
M 28. K[ow, d. 1 \14) kwietnia 190 ’ r. Np 28.

Premunerata „Gloso 1W“
Miejscowa: rocznie rub. 7, półrocznie rub. 4. 

Fatalnie rub. 2, miesięcznie kop. 75; z przesyłką 
^oztowa: rocznie rub. 8, półrocznie rub, 4 kop 50, 

artalnie mb. 2 kop. 50, miesięcznie rub. I.
in ną: rocznie rub. 15, półrocznie rub. 8, 

artałnie rub. 5, miesięcznie rub. 2.
Zmian i adresu kop. 30. 

tytułów nadsyłanych do wydrukowania w .Glo­
rie Kijowskim* nie zwraca się.

koszenia „Glos Kijowski“ drukuje tylko w ję- 
zyku polskim.

e,lUm?rata przyjmuje się od 1 każdego miesiąca. '

Redakcya i administracya:
U|’ Luteránská J s I. TeLM I5Ü3.

Rok wydawnictwa I-szy. KIJOWSKI

Cena ogłoszeń:
Przed tekstem pierwszy raz kop. 40. następny 
raz kop. 20 za każdy wiersz druku lub jego 
miejsce; za tekstem pierwszy raz kop. 20 na­
stępny kop 10 za każdy wiersz druku petitem 
lub jego miejsce. Poszukującym pracy ustępuje 
się 50°/0 rabatu. Za nekrologi przed tekstem pierw­
szy raz kop. 50, następny kop. 25 za każdy wiersz 

druku lub jego miejsce.
W Kijowie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
„Głosu Kijowskiego“ oraz księgarnie pp. L. Id? 
kowskiego i K. Szepego, w Warszawie biuro 

dzienników Ungra i wszystkie księgarnie.
Listów nieoirankowanych lub niedostatecznie opła­

conych redakeya nie przyjmuje.

Wychodzi codziennie prócz poniedziałków.
y u H u 1 _ "A.

Pojedynczy numer kop. 5.

Sobota, 1 kwietnia 1906 roku. /M Pismo polityczne, społeczne, ekonomiczne l literackie. "1 Adres telegraficzny: Kijów, Głos.
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Slin flnfniÎliÇrFrîPÂri prenumeratę na miesiąc kwiecień. *
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Teatr miejski.
OPIERM ROSYJSKA.

Sezon wiosenny 1S&6 roku.
W poniedziałek, 3 kwietnia dwa przedstawienia.

Z RANA:
^USAtKA-, mu z. Dargom y żs ki egu. 

•Stępują panie: łMakowa, Szpiiler, 
'^sa. panowie: Gawriłow, G finie w,

’egorow, Kowalewski, Sielaw in. 
°czątek o godz. 12i/i po południu.

(Jeny zniżone.

WIECZOREM:
„DAMA PIKOWA * muz. Czajkow­
skiego. Występują panie: Borina, Gori­
na, Ííowelkowa, Lelina, Mencer, Stefa­
nowicz. Panowie: Boczarow, ( riniew, 
Disnienko, Kowalewski Leticzewski, 

Mosin, Engol-Kron.
Początek o godzinie 71/2 wieczorem. 

(Jeny zwyczajne.
We wtorek, 4 kwietnia dwa przedstawienia

Z RANA:
W »demon-, muz. Äubinsztejna. 

stepują panie: Zieleńska, Lelina, 
ailsa. Panowie: Akimow, Zielinski, Le- 

tczewski, Sielaw in, Szapowałow. 
‘Wek o godzinie 121/2 po południu. 

Ceny zniżone.

WIECZOREM:
„RUSŁAN i LUDMIŁA ', muz. Glin­
ki. Występują paniii: De-Wos-Sobolewa, 
Kowelkowa, Lelina, Pniakowa. Panowie: 
Boczarow, Wariag-hi, Griniew, Disnien­

ko, Rostowski.
Początek o godzinie 71/2 wieczorem. 

Ceny zwyczajne.
We środę, 5 kwietnia, pożegnalny benefis M. Boczarowa.

I) Jolanta, 2) Eugeniusz Oniegm,
3, 4, 5, 6 1 7 obr. Ceny benetfaowe.

M. We czwartek 6 kwietnia „AIDA“, muz. Werdi’ego.
ihi^tek 7 kwietnia przedstawienie na cel dobroczynny, na rzecz uczenie szkół 

Oskich „FAUST“, muz. Gounod (wraz z Nocą Walpurga). Ceny zwyczajne.

Ą Ai O N S:
Po przewodniej niedzieli gościnne występy

znanej europejskie) śpiewaczki (Reine des chanteuses)
REGÍNY PIMECERT

sopran koloraturowy.
Liny Cawaliee«L, A. 3. Wialcewoj

i ZNANEGO BARYTONU

► KIJOWSKI KLUB POLSKI |

I „OGNIWO I
Zarząd klubu polskiego „Ogniwo“ podąje do wiadomości, że w tygodniu X

> świątecznym urządza: w środę dnia 5-go kwietnia o godzinie 5-ej po po- ♦
IÍ hidniu zabawę dla dzieci, a w sobotą, dnia fi-pO kwietnia zabawę dla do- ♦ 
JJ rosłych. Goście wchodzą z rekomendacyi członków. 3-152-2 J

2 ■ ť *♦♦♦♦♦«♦
Kijów, Kreszczatyk 15, naprzeciwko Ratusza.

TEATR ELEKTRO-WITOGRAF
A Mńar.awękiego.

Od niedzieli 2 do 9 kwietnia 19O6 r. od 12 godz. w dzień co godzina do 12 g. w nocy.
Serce zwycięża rozsądek

romans w 6 obrazach.
Nasza usługa. Ker. -wierufc Riurn Fawiaranifi małżeństw. Pierwszv wvsteo miłosny 

gimnazisty. Orkiestra rumuńska.
ANONS. Od 9-flo kwietnia program sensacyjny. 10-45—m

DOM BANKOWY
TADEUSZ RAKOWSKI

Kijów, kreszczatyk 27, śelefon I6!9.
Wykonywa wszelkie operacye bankowe, kupuje papiery procentowe i wydaje 
zaliczki pod zastaw takowych, asekuruje premiówki, oraz przyjmuje wykona­
nie poruczeń na Petersburskiej giełdzie. 100—30—9

Ri.iowsk? Filja

Petersburskiego Dyskontowego Ganku
31 marua, I, 2, 3 i 4 kwietnia będzie zamkniętą

i żadnych operacyj wykonywać nie będzie,

Zarząd Polskiego Towarzystwa Ko­
lonii letnich w Kijowie.

Oznajmia, że zapis w poczet członków 
..'owarzystwa, ofiary, zapis dzieci, oraz 
wszelkie informacye dotyczące spraw 

»warzystwa, przyjmuje w swoim lo- 
<alu Tereszczenkowska 11 m. 3 co­
dziennie w godzinach od 11—1-ej po 
ioł. i od 8 9 wieczora. 5—153 3

D-r S. Goldberg.
M.-Wasylkowska Nr. 16. Tel. 957; choro­
by nerkowe, skórne, weneryczne, syfy- 
is i nerwowe (bóle, osłabienie). Lecze­

nie za pomocą such, ciepła, światła i 
elektryczności. 11—12 i ö'/s—7. Panie 
4--5. Biedni 9—10 z rana. 100—59—15

NAJLEPSZY GATUNEK 
Krawaty, 
sakwojaże, 
rękawiczki;
Skarpetki i poń­
czochy, kalesony 
liski i parasole.

Największy wybór proponuje

L. Rottermund
Mikołajewska M I

(na rogu Kreszczatyka) 
Ceny bez targu.

* Pracownia damskich strojów

» M™ BERTA
«
ik. p zeniosla się Prorezna Nr. 10 Bel-etage,
X wykonanie obstałunków z wyszukanym.
W gustem. 10—77—8.
jfiř & 'S JÛF W W -ÜF

MARIO SiAMMAROO.
sprzedają się w kasie teatru od niedzieli 26 marca, od 10 z rana do 

po południu i od 5 po poł. do końca przedstawienia. 00-150-3

*^eair Solowcowa.
„ Nowy Dramat Â. Paschalowej.
to*!"«tóalet d. 3 kwietnia: z rana (dla dzieci) „Złota rybka“, (córka króla morskie- 

w 4 aktach; wieczorem (5 raz) Żuławskiego „Eros i Psyche“ dramat-powieść 
Pilonach, muz. Janowskiego. Romanse J. Gallw. 1) W Arkadyi. 2) ímierzch 

ihn "■ •‘"<1 krzyżem. 4) Na przełomie. 5) Dzień dzisiejszy. 6) Wyzwolenie.
4 p®k, 4 kwietnia: z rana (dla uczącej się młodzieży) „Miniatury“. Opowiadania 
W G Przestępca. 2) Chirurgia. 3) Unter oficer Priszybjew. 4) Ładny
Oą Cg: Na zakończenie Sinematograf. Wieczorem (trzeci raz) Hauptmann: 1) „El- 
!lfl oS’ain.-bajka w 6 odsłonach. W czasie antraktów pan B. Janowski wykona

.harmonii utwory Bacha, Arkadelta i in. 2) „Noc“ dram, w 2 akt. TKrtc/a- 
^n^bi^jikiego. Środa, 5 kwietnia pierwszy raz nowa sztuka Przybyszewskiego 

„Ślubyy“, dram, w 3 akt. pod reżyserstwem E. Łemkowskiego.
Im Z rana ceny zniżone, wieczorem zwyczajne.
Łl(' sprzedają się codzień od lo do 3, a w dzień przedstawienia od 3 do 

przedst.—Dnia 2 kwietnia kasa będzie zamknięta. Początek dziennego 
, przedstawienia o godz. 1-ej, a wieczornego o godz. 8-ej.

^^-<^156—1 Upoważniony przez dyrekcyę W. N. Bolchowskoj.

„OLYMPE“
Dyrekcya J. M. Chrzanowskiego.

W ]>oni('działek 3 kwietnia.
tel^uPe*na zmiana programu.

’u^y. Sol-Do, Dijil i Maj!, duet Tojber» Wanderwild, Polski humor
G. Zejdów tki Atones, Walesko, Feri-Oreo i wielu innych.

Anons: 5 kwietnia Benefis A. I. Aleksandrowa.
występy: Francuz, śpiew. (Etoile) Lavergne Une nowelie danse.

(Paryska nowość).
00 La Mattchiche-dansée par les „Rienses“ et Harigny.

^25—.27 Zarządzający A. I. Aleksandrow

30 marca, 5, 6 7 i 8 kwietnia będzie otwartą od godz. .10 do 12 z rana.
Opłaty weksli z terminem 31 marca, I, 2, 3 i 4 kwietnia będą przyjmo­

wane w kasie Banku 5 kwietnia. 2—139—2

10,000 Hyacyniów po 20 kop. sztuka.
Kwitnące Róże, Azalije, Konwalie, Narcyzy, Goździki, Cynerarye i 
inne proponuje zakład ogrodniczy Stefana Lesisza, Mar.-Blag. xV 104.

3—151 -3

WRODNOYM O. K. XÝESSERA
W ogrodzie cesarskim (Chateau-de-Fleur), telef. Nr. 317 i magazynach:

E. W. Krystera, Kreszczatyk Nr. 23, naprzeciwko Grand-Hotelu; W. Krystera 
ua rogu 1 nstyŁuckiej, w d. Popowa 

we czwartek, piątek i sobotą wiełkbgo tygodnia

WIELKA WYSTAWA KWIATÛW
Róż, azalij, bzu, lilij, konwalij, hyacentów, tulipanów, cineraryj, spirej, rododen­

dronów i innych. Gotowe žardvnjerki dla upiększenia święconego.
5—137—5

kijowska Filja

Wołżsko-Kamskiego Handlowego ”anku
31 marca, I, 2, 3, i 4 kwietnia będzie zamkniętą 

i żadnych operacyj wykony wać nic będzie.

30 marca, 5, 6. 7 i 8 kwietnia będzie otwartą od godz. 10 do 12 z rana
Opłaty weksli z terminem 31 marca, I, 2, 3, 4 kwietnia hędą przyjmo­

wane w kasie Banku 5 kwietnia. 2—110—2

50—38-11

ZAKŁAD STOLARSKI
M. Kiersnowskiego 

w Białej Cerkwi 
wykonywa wszelkie roboty stolarskie, 
meble stylowe i roboty kościelne: ołta­
rze, groby, szopk i t. p.; kosztorysy i 
szkice wysyła na żądanie. —15—10

Zarząd Polskiego Towarzy­
stwa Kolonii Letnich

w Kijowie.
po przfikształceniu się z wydziału kolo­
nii letnich Towarzyska Dobroczynno­
ści w samodzielną organizacyę uprasza 
osoby współczująco celom Towarzystwa, 
jak te, które już dawniej niosły swą 
pomoc materyalną dla dzieci potrzebu­
jących wiejskiego powietrza, tak rów­
nież i te, któreby od tej chwili chciały 
ją zaofiarować, o spieszne nadsyłanie 
do zarządu (ul. Tereszczenkowska Nr. 11, 
m. Nr. 3) ofert: letnisk, odzieży, bieliz­
ny i środków materyalnych—w tern 
przypuszczeniu, że świeżo uzyskane 
lepsze warunki egzystencyi na zewnątrz, 
dadzą możność rozszerzenia zakresu 
dzialaiiioöci Towarzystwa, a spóźniona 
pora wymaga niezwłocznego przystąpie­
nia do pracy w tym kierunku, pomnąc, 
że „guis cito dat, bis dati(. 3-169-1

3919



„GŁOS KIJOWSK I.“ Ns 28.

Kijów, d. 1 kwietnia.

W ostatnich czasach pisma przy­
niosły wiadomości o zarządzeniach 
władz administracyjnych, które przed­
siębrały środki ostrożności na wypadek 
prób ponownego urządzenia pogromów 
żydowskich...

Te wiadomości suche, podawane w 
tonie oficyalnym, zawierają w7 sobie 
coś więcej, prócz in for macy i. Przedc- 
wszystkiem świadczą, iż „ciemne siły“, 
które raz już ukazały się na widowni 
życia społecznego, nie złożyły broni. 
Widocznie zapał bojowy czarnej seciny 
nie ostygł, a żaru zbrodniczych instyn­
któw7 nie ugasiło olbrzymie morze łez 
i niedoli...

Zwiastuny pogromów: proklamacye i 
broszury, grająca na naj podlej szych 
strunach duszy ludzkiej znowu, jak o 
tern donoszą dzienniki, poczynają krą­
żyć i w masach ciemnych rozpalają 
nienawiść do Żydów7. „Literatura pogro­
mowa“ według zapewnienia gazet w 
tysiącach egzemplarzy rozsyłana jest z 
Petersburga na prowincyę. Wszystkie 
nieszczęścia, wszystkie rany, jakie uka­
zały się w ciele społecznem, wszystkie 
cierpienia, zawody i klęski w7 „litera­
turze“ tej przepisywane są iydom... Uni 
spowodowali wąjnę z Japonią, oni to 
przyczynili się do niepowodzeń, któ­
rych doznawał oręż rosyjski na placu 
boju, oni wreszcie wywołali „zaburze­
nia wewnętrzne“...

Więc biada im!...
Okrzyk zbrodniczy, który bucha z 

tych druków7, leci w dalekie przestrze­
nie, a wszędzie budzi niepokój i trwogę, 
wszędzie wznieca lęk straszny, panicz­
ny, mrożący krew w żyłach. Obywa­
tele, korzystający z wolności konsty­
tucyjnych, patrzą na siebie z obłędnem 
przerażeniem w oczach, opatrują rygle, 
zamki, gotują się do obrony i czekają, 
co przyniesie złowrogie jutro... Strach, 
najgorszy doradca, chwycił już w swe 
szpony tysiączne rzesze...

Pogrom żydowski!...
Afjr, Tojnwn, /U» Irmina

życia nie zapomnimy tych scen strasz­
nych, których samo wspomnienie napeł­
nia duszę nieopisancm uczuciem grozy 
i wstrętu... A ci, przeciwko którym 
skierowały się w7 topory uzbrojone rę­
ce?... 0! po dziś dzień wielu mieszkań­
ców naszego miasta zasypia, mając w 
uszach brzęk wybijanych szyb, łoskot 
siekier, druzgoczących żaluzye, salwy 
karabinów, wycie rozszalałej tłuszczy, 
gruchot wyrzucanych na ulicę sprzę­
tów, jęki bezsilnej wściekłości, krzyki 
tryumfu i najdzikszego rozpasania. Po 
dziś dzień w tysiącach serc ludzkich 
kłębi się morze rozpaczy, po dziś dzień 
szumi bezdeń goryczy i żalu, po dziś 
dzień lęk o życie nąibliższych spędza 
sen z powiek i odbiera równowagę 
myślenia...

Nie zagoiły się jeszcze rany, a wid­
mo pogromu odżyło i czarna posępna 
chmura znowu przesłoniła horyzont...

Władze zarządziły już lub zarządzają 
środki bezpieczeństwa...

Rzecz prosta, iż władze nie czynią 
tego na zasadzie kursujących pogłosek.

Rozporządzenia muszą mieć swoją 
podstawę i opierają się na danych fak­
tycznych. Okoliczność ta potwierdza w 
zupełności doniesienia gazet, że czarna 
seci na nie dała za wygraną. I oto na­
suwa się natrętne pytanie, czy moż­
liwe jest, aby się powtórzyły sceny 
październikowe?

Środkiem, mogącym zapobiedz no­
wemu wybuchów1- jest przede wszyst- 
kiem dotarcie do źródła, wykrycie jas­
kiń, w których drukują się odezwy, 
nawołujące do pogromów7 dojrzewają 
zbrodnicze zamiary, wyświetlenie całej 
prawdy w oczach społeczeństwa...

Władze mogą zarządzać 'środki bez­
pieczeństwa, ale gdzież jest władz?*, 
któraby zdołała stłumić paniczny lęk 
w duszy i boleni bezkresnym przepojo­
ne serce napełnić ufnością?

Niedawna przeszłość poucza, że po­
gromami kierowała dłoń mocna i wład­
na, że armia rabująca, zorganizowana 
w zwarte kadry zbójeckie, stanowiła 
siłę sprawną i potężną, mocy swej do­
brze świadomą.

Tak było w październiku...
A dzisiąj?...

Dzisiaj ta armia w samem społeczeń­
stwie napotka odpór stanowczy i silny, 
odpór, o który róafciją się fale zbrod­
niczych instynktów7.

’ Społeczeństwo, o ile tylko uświada­
mia sobie tkwiącą w niem siłę, może 
być spokojne.

Dzisiaj pogromy udać się nie mogą...

(Dokończenie).
Jakże ten tryumf przyjmuje biuro- 

kracya?
„Ciągle rosnące powodzenie stronni­

ctwa konsty tiięyjno-demokratycznego— 
pisze „Nasza Żiźń“ — zwróciło uwagę 
sfer biurokratycznych. 7 początku po­
wodzenie to wywrołało pewne zaniepo­
kojenie, obecnie jednak biurokraci przy­
szli do równowagi. W ubiegłą niedzielę 
odbyło się posiedzenie poufne wyższych 
przedstawicieli rządu, na którem roz­
ważano tę sprawo a jednocześnie na­
szkicowano przyszłą tal tykę rządu. Po- 
między innemi wypowiedziano zdanie 
bardzo znamienne. Według opinii nie­
których, powodzenie „kadetów7“ jesl 
dogodne dla rządu. Gdyby bowiem do 
Dumy weszły wyłącznic stronnictwa 
prawicy, to rezultat tak] wypadłby tyl­
ko na rękę żywiołom skrajnym, któreby 
miały możność agitowania przeciw Du­
mie, dowodząc, iż jest ona zebrana 
sztucznie z pierwiastków konserwaty­
wnych. Natomiast społeczeństwo z tern 
większem zaufaniem zwróci się ku Du­
mie, jeżeli więcej w niej będzie przed­
stawicieli kadetów. (!o się tyczy tak­
tyki wobec Dumy, większość jest prze­
konana, że niema powodu obawiać się 
„niespodzianek“, bo zapobiegają im te. 
„ramy, w których znajdzie się przed­
stawicielstwo“. Dlatego też większość 
uważa za pożyteczne nie przeszkadzać 
przyszłym posłom niwet wówczas, gdy­
by zechcieli krytykować przedstawicieli 
rządu. Tego się spodziewają wszyscy 
niewątpliwie. Większość jednak zgo­
dziła się na jedno: „Niech się wygada­
ją; ostatecznie znudzi im się to, a zre­
sztą będą mnsieli zająć się sprawami 
bieżącemi, a wówczas wszystko się 
ułuży do normy“. Może posłowie zńchcą 
wyrazić brak zaufania do rządu, ale i 
to jest bez znaczen a, gdyż ministrowie 
mianowani są przecież nie przez Dumę, 
re oKoueznosci sprzyjając? najbardziej 
kojąco działają na członków rządu, któ­
rzy z początku wielce byli zaniepoko­
jeni.

Wyrazem i skutkiem dalszym odzy­
skanej równowagi jest proces przeobra­
żeni»!, podstaw państwa, dokonywający 
się w7 tern łonie opatrznośćtowem. „Ru­
sko je Słowo“ donosi, że w 'głębokiej 
tajemnicy opracowywany jest projekt 
reformy ustaw zasadniczych państwa, 
który podobno ma być zatwierdzony 
przed zwołaniem Dumy pomimo Rudy 
Państwa.- Opracowaniem projektu za­
dęta jest zakulisowa przyboczna prezesa 
ministrów’ kancelarya. Czynność ta 
jest trzymana w tak głębokiej tajem­
nicy, że nawet pono najbliżsi współ­
pracownicy Wittego nie są wtajemni­
czeni w szczegóły sprawy, drabia 
ukrywa swoje dzieło, bo inaczej „o 
wszystkiem dowiedzieliby się gazecia­
rze“ i narobiliby hałasu.

N aj różowiej jest nastrojony organ 
gabinetu ministrów „Ruskoje Gosuoar- 
stwo“. Możliwe interpehicye ze strony 
posłów przyszłej „Izby prawodawczej“, 
co do działalności przedstawicieli rządu, 
nie budzą w niem obawy. Pewne sie­
bie, pociesza się, że przecież:

„rząd rosyjski niema się czego oba­
wiać... Były błędy, ale nie popełnia 
ich tylko ten, kto nic nie robi. Wy­
buchła nieszczęsna wojna z Japonią, kto 
jednak ośmieli się twierdzić, że prze­
graliśmy ją naumyślnie, że zachwiała 
się opinia naszych sławnych wojsk? 
Przecież owa „ni ^szczęsna“ wojna ro­
syjsko-japońska otworzyła nam wrze- 
ciądze do gmachu parlamentu rosyj­
skiego! Ale może komuś przyjdzie do 
głowy nieszczęśliwa myśl zainterpelo- 
-wania rządu co do krwawych wydarzeń 
ostatnich czasów? 0, jeśli ktoś rzuci 
to pytanie! Z dumnie i uczciwie wznie­
sioną głową rząd podej mie rzuconą so­
bie rękawicę, odpowie wówczas, że tak 
mu nakazywało poczucie wielk-ego obo­
wiązku. dpówie, że z bólem serdecz­
nym obnażył swój miecz pańewowy 
z należną władzy energią ukarał nim 
surowo wybuchłą w kraju anarchię4*.

Tak to wygląda w świadomości biu­
rek racy i odwrotna strona tego straszli­
wego obliczu dni irae et calamitatis. 
Cóż dziwnego, że potem „Ruskoje Go- 
sudarstwo“ w7 uniesieniu optymistycz- 
nem, wdepnąwszy niechcący na obce 
sobie pole postępu społecznego, wyrzuca 
z piersi swej biurokratycznej taki pean 
liberalizmu:

„Sądzimy jednak, iż przedstawiciele 
narodu rosyjskiego będą tyle dojrzali 
politycznie, że nie zaciemnią świetlanej 
zorzy nowego życia państwowego cięż- 
kiemi i niepotrzebnemi rachunkami z 

zapadającą w przepaść bezpowrotną dawr- 
ną epo ą rządów. Pokój wam, cienie 
przeszłości! Pokój wam nieszczęsne o- 
iary, które padły po jednąj i po dru­

giej stronie! Niech żyje nowa wolna i 
szczęśliwa Rosy a!“

Zapewnie — requiescat in pace to, 
co ma spocząć i niech żyje to, co ma 
żyć. Ale przynajmniej w7 pierwszej 
części życzenia pow7i?vizieć tak ma pra­
wo ten, kto o bardzo wiele staj pozo­
stawił już za sobą przeszłość, tak jas­
krów o sprzeczną z dri gą częścią tego 
życzenia. Że przecież tak jeszcze nie 
jest, mimo woli więc iiarznea się myś­
li zgorzkniałej homeryczne porównanie 
Zagłoby Sienkiewiczowskiego: „Dyabeł 
ubrał się w7 komżę i (jgonem na mszę 
dzwoni“. Co zać do „dawnej epoki“ — 
„zapadającej w przepaść bezpowrotną“, 
to jesttó tej treści życzenie, które ogro­
mnie przypomina owo zaklęcie młodef 
pary w „Weselu 'Wyspiańskiego, w lek­
ko myśhiem weselnem puduchocenin rzu­
cone po za okno, w ciemność nocy, 
chochołowi słomianemu, otulającemu 
krzew jakiś. Mogłoby się łatwo stać, 
że jak w fantazyi potty. „Chochoł,,, 
przyjmując wezwanie, stanąłby w pro­
gu komory i spytał:

Kto mię wołał:?
Kto mię zwał?
Cbralem s ę 
W com ta miał, 
Byle wiater wiał...

Inaczej znów zwycięstwo „kadetów“ 
wita społeczeństwo rosyjskie:

„Wszystko jedno — piszą „Russkija 
Wiedomośti — w imię jakich pobudek 
i haseł postępowy odłam społeczeństwa 
zjednoczył się pod sztandarem par ty i 
konstytucyjno-demokrat^cznej, nie zaś 
pod iiinemi z partyi „lewicy“, zjedno­
czenie to wszakże już nastąpiło nale­
ży dążyć jedynie do tego, ażeby było 
ono zupelnem. Walka stronnictwa 
„kadetów“, w obecnych warunkach jest 
walką o zasadnicze warunki rozwoju. 
W tern tkwi wielka doniosłość tego 
zwycięstwa, na tern polega wielkie zna­
czenie historyczne poparcia go ze stro­
ny wszystkich ludzi, pragnących lep­
szą) przyszłości dla swego kraju“.

Organ zaś partyi „niezależnych“ — 
“Ruś“—nawołując do wspólnej akcyi 
dodawała do tego: Głosy stronnictw 
„lewicy“ nie powinny się rozpraszać, 
Irez przeciwnie łączyć je należy w ce­
lu odniesienia w takim razie świetnego 
»wyoięztwa przez hlronillclwo koiisty- 
Łucyj no-demokratyczne.“

.V.

Słysząc te wszystkie nadzieje, pragnie­
nia, nawoływania, oddźwięki, i rozdźwię- 
ki jako też wieści stugębne o zwycięztwie 
trudno pohamować uśmiech Mefista na 
twarzy i nie przytoczyć ćharakt(Tysty- 
cznych słów Engelsa, który jirzed kil­
kunastu laty przyjeżdżał do Zurychu 
dla zamknięcia zjazdu- międzynarodo­
wych współwierców — wyrzeczone do 
pewnej dziewczyny, izraelitki rosyjskiej, 
gorącej wielbicielki nestora marksizmu, 
którego ujrzenie zbliška i wymianę z 
nim choć paru słów, uważała prawo­
wierna marksistka za. szczęście naj­
wyższe. Gdy stamiła wreszcie przed 
obliczem sędziwego starca i ze wzru­
szenia słowa przemówić nie mogła, 
Engels, który, chociaż cudzoziemiec, 
znał nieco język rosyjski, ile mu tego 
trzeba było do czerpania ze źródid ro­
syjskich do studyów społecznycłi, dłu­
go getojąc przed swą czcicielkę młod»i 
i wyrazów Jej mowy w pamięci nie od­
najdując, wreszcie zagadnął:

W Ross»>... (i znów pauza z braku 
słów)... absolutyzm?

I czcicielka, milczy i Engels — znowu 
nie zna,idujący słów mowy obcej. Wresz­
cie, pogładziwszy suchą, staiózą dłonią 
świeżą i zarumienioną twarzyczkę dzie­
wczyny, mąjącej łzy w oczach, litości­
wie wyjąkał:

— ...Budiet... Konstitucya!
Z P.

Jeszcze o sprawie kas 
oszczęd nościo wyh.

Kwesty a polepszenia bytu sfer pra­
cujących', oddawnti dopomina się o 
wprowadzenie jej na porządek dzienny. 
Jest to jedna z najpilniejszych spraw, 
ja kie ml społeczeństwo nasze, dziś w 
chwili rozbudzenia świadomości ogólnej, 
zająć się szczerze musi, słusznie więc 
poruszył tę kwestyę p. K. Wilkoszew- 
ski w Nr. 17. „Głosu“.

Pan K. Wilkoszewski trafnie charak­
teryzuje stan ogólny tej sprawy i słusz­
nie zarazem twierdzi, że przedewszysc- 
kiem dążyć należy do zrzeszenia mas 
pracowników, poświęcających się pracy 
zawodowej w drobnych zakładach prze­
mysłowych i handlowych.

Niewątpliwie los tych pracowników 
godzien jest pożałowania. większych 
Lodowiskach pracy, przy znaczr ejszej 
ilości pracujących możliwa jest taka 

lub inna organizacya. Tam zresztą i 
przedsiębiorca skłonniejszy jest do 
współdziałania. W drobnym przemyśle 
sprawa, przedstawia się zupełnie ina­
czej. Rozbici na pojedyncze atomy, 
niepewni jutra, przy karykaturalnie 
małem uświadomieniu, przy pracy wy­
tężonej, pracujący nie tylko nie ujaw­
niają jakiejkolwiek inieyatywy, lecz 
często nawet powstające projekty po­
mijają milczeniem. 0 ten mnr milczą­
cy rozbijają się nieraz daleko sięgające 
dążenia. Pa obojętność tak wżarła się 
w dusze tych rozbitków, że potrzeba 
kolosalnego wysiłku, by „energię ukry­
tą ze stanu martwego w ruch wpro­
wadzić“.

Twibrdzę za „Głosem“, że siłę do 
wykrzesania z warstw pracujących 
ukrytej energii winni oni czerpać z 
samycl siebie i tylko akcya w dobrze 
zrozumianym interesie własnym przez 
nich samych podjęta, uwieńczona zo­
stanie pomyślnym skutkiem.

Tymczasem jednak powstające w Ki­
jowie T-wo pużyczkowo-oszczęd iloś­
ciowe walczyć musi z obojętnością 
sfer pracujących.

Komisya organizacyjnadokładii wszel­
kich starań w celu pociągnięcia do 
udziału w T-wie szerszych mas lecz 
rezultat tych stiirań okuizuje się ujem­
nym. Rzecz cbarak tery styczna, że sa­
morzutnych objawów ze strony pra­
cowników, którzyby zapragnęli zostać 
członkami T-wa jest bardzo mało.

(’zy wskutek tego komisya ma wy­
rzec się swej pracy? Nie. Zdecydowani 
ona zorganizować T-wo i roz|)ocz»|ć 
działalność z tą ilości?} członków', któr 
zebrać się uda.

Jeżeli dziś przy opracowanym już 
statucie zgrupuje się zbyt mała ilość 
członków, przez co środki materyalne 
nie pozwolą na rozwój działalności w 
całej ])elni, to jednakże powstanie za­
czątek organizacyi, której zadaniem 
będzie zapoznać szeroki ogól z celami 
?-wa i drogą energiczne,1 agitacyi po­
zyskać now'e kohl uczestników.

Zorganizowane ciało skuteczniejszy 
wpływ wywierać potrafi, aniżeli rozbita 
komisya bez środków7 i mandatów7.

Zdaje się, że statut, zbudowany mi 
wzorach lepszych tego rodzaju stowa­
rzyszeń w kraju i zagranicą, obejmuje 
dużą ilość potrzeb duchowych i mate- 
ryalnych sfer pracujących. Jeżeli są w7 
nim braki, to za zgodą większóści 
członków7 statut może być dojiełniony 
lub zmieniony, a dziś daję już bardzo 
dużo i wr każdym razie więcęj, niż 
obecne nic.

Pozwolę sobie przytoczyć główne 
wytyczne omawianego statutu, ku 
ocenie tychże ze strony czytelników.

Pracownik od sumy swego zarobku 
wydziela miesięcznie pewne minimum 
(3 proc.) i to stanowi jego niepodzielną 
własność, którą dysponuje w każdej 
chwili. Niezależnie od tego statut dą­
ży, by i pracodaw'ca dodaw7ał od siebie 
według tejże skali — i ta skladka sta­
nowi -względną własność pracownika, 
niezależnie jednakże od lat pracy u swe­
go pracodawcy, lecz od terminu ucze­
stnictwa wr kasie oraz poświęcenia się 
zawodowym zajęciom. Pierwsze ma 
na celu drobne oszczędności sfer pra­
cujących, nie różniąc się w niczem od 
zwykłych kas oszczędności, z wyjątkiem 
operacyi pożyczkowych, drugie — po­
ciąga do dublowania tych oszczędności 
przez pracodawców. Zatem przez pe­
wien szereg lat własne oszczędności 
pracowników podwajają się, niezależnie 
od przyrostu procenłów normalnych. 
To jest strona niateryalna Towarzystwa. 
Strona duchowa i samopomocy ujęta 
jest przez rachunek „G.“ powstający 
z rocznych składek pięcioru Nowych ze 
strony pracowników i dzi(*sięciorubło- 
wych od pracodawców, wszelkich po­
zostałość1 z innycn rachuukóv oraz 
ofiar i innych wpływów. Ten kapitał 
w miarę rozwoju instytucyi ma z cza­
sem urzeczywistnić utworzenie biura 
pośrednictwa w wyszukiwaniu pracy, 
udzielanie bezpłatnej pomocy lekarkiej, 
urządzenie tanich mieszkań, wypłacanie 
zapomóg dla członków w razie pozba­
wienia ich pracy pomoce w ciężkich 
chwilach życia, oraz zapomogi rodzinie 
zmarłego lub zupełnie niezdolnego do 
pracy członka. Pozatem z tych że środ­
ków organizować się mają wykłady, 
kursy samokształcenia, odczyty etc.

Ujemny ilościowo udział dotychcza­
sowy w powstającej organizacyi po za 
biernością naszego społeczeństwa, przy­
pisuję również w dużym stopniu wy­
padkom chwili. Upadek przemysłu i 
handlu z jednej strony, walka o utrzy­
manie środków bytu na dziś z drugiej 
— wpływa chwilo wo ujemnie na rezul­
tat pojętych zabiegów. Lecz być mo­
że, w samym statucie lub pracy orga­
nizacyjnej tkwią błęd> któro zrażają 
do młodej organizacyi J?żeli tak niech­
że wypowiedzą się otwarcie strony 
obie i wykażą dostrzeżone wady.

Dyskusya magłaby niejedno wyjaś 
nić i oświetlić. Nie wątpię, że Sz: Re- 
dakeya głosom, które się odzwą goś­
ciny na szpaltach swego poczytnego 
pisma nie odmówi

Jako członek Komisyi Organik 
noj śmiem zapewnić, że głosy 
chętnie pod uwagę przyjęte zostawi

M. Bukowiński-

Od Bedakcyi. Byłoby pożądaneiU- 
wr sprawie kas oszczędnościowy^ 
raz drugi na lamach naszego pisJ»aJ 
dnoszonej, zabrali glos pracownic? f 
dlowi i odpowiedzieli na czynioBÍ 
zarzut obojętności, która być może, 
swoje przyczyny głębsze, nieznane 
żej sz. organizatorom.

Przegląd prasy

•»
Na zapytanie jednego ze wspj‘r 

cewników „Wieku XX“ (Rusi), od1, 
go Duma zacznie swe prace, prZKt 
ca kadetów, Rodiczew, odpowiedź 
to następującemi słowy:

„Pierwsze posiedzeniu zejdą 
cuch organizacyjnych, wyborze 
Dumy, prezesów sekcyj, podziale n® 
cye, na zapoznaniu się wząjetnn*- 
putowanych. Oczywiście, juź 
tych zajęć będzie można określ i* ■ 
Dumy, jest stosunek do rządu, 
s?i zatargi nawet w drobiazgach. 
kład, jeżeli policja będzie cnciała r»? 
w gniachu Dumy, nie słuchając 
prezesa, lub administracya będi>"t 
wtrącała do wyznaczania miejsc G 
W zachowaniu się wobec takich 
gów może wyrazić się już nastrĄj

Do Dumy z jadą się przedsta"/ 
najróżnorodniejszych interesów 
kich krańców państwa. Każdemu 
się zdawało, że jego interesy są,nS|j]i 
niejsze i od nich powinna zacząę 
Przed chwilą właśnie był ii mnie 
z mieszkańców Odcsy, mowa je# 
jednym jękiem nad nieszczęśliwi n 
storn. Wreszcie nie należy zapeu*^ 
że w Dumie w znacznej b’czw®u» 
włościanie. Czem będzie blok 
ski, absolutnie dotychczas nie % 
przewidzieć, Nie ulega wątpliwos-Ji 
będą w nim żywioły, zarówno z PJ 
cy jako też z lew-cy. Możliwem jeS 
że a nawet więcej niż prawdopodo^, 
że prawi i bezpartyjni pod wpb -1 
mosfery ogólnej pójdą nieco na .

O nastroju zebrań społecznych n11? 
gdy z góry powiedzieć nie możuk) 
zebraniach ziemskich często dzi1 d 
ogromnie ten nastrój, któryśmy SF ; 
Jechaliśmy w nadziei spotkań**^ 
z jedneui,* a znajdowaliśmy wrę^-'1 
eiwne.

Tak być może i tutaj. Hząd 
przygotowuje całą kartaczownicę ’ . 
Iow, które są przeznaczone do i’0® 
nia w Dumie. (Izy jednak Dum»1' 
się niemi ząjmować—to pytanie, j

— Prawdopodobnie jednym z 
szych kroków Dumy będzie urzec®) 
Pienie „swobód“? pi

— Oczywiście, że jest to jedno 
piewszyćh jej zadań. Ułożenie P1 Łp 
nedzie nawet wymagało zbyt 
pracy, ponieważ wsz.ystkie P’’-'iw8' 
bodach oddawua już zostały li1< r 
nawet ostatecznie zredagowane y 
nyeh organizacyae.h związkowych-

Z PISM ROSYJSKICH.
Polityka narodowych demokrató^ 

czy na wydawać godne swoich zatw 
owoce. Podąjemy na odpowiedzią*11 
warszawskiego korespondenta -K1? 
następujący urywek z przemóc 
p. Nowe Iworskiego:

„Żydzi powinni nie tylko zmienk , 
żargon na język polski ale nawet * 
Bogu powinni modlić się po pol8!^

Przemówienie to—ciągnie dalej 
pondent—do tego stopnia obruszył0 0y 
nych na zebraniu żydów, ze demu 
cyjnie opuścili salę.., Obecnie Pe 
Żydów prowadzi się energiczna agh’ 
wyborcza na rzecz konstytucyjny®11 
mokratiiw.“

Fejleton.

Urny"Podobno jakiś Anglik pragnie 
za dowolną cenę jedną z urn 
czych w Moskwie czy też w Pe ’jj 
gii, jako pamiątkę pierwszych wy1" 
dokonanych w Rosyi.

Gzy mu się to uda? ,
Dlaczegoby nie miało się udać, 

dobrze zapłacił, a będzie miał 
dną, dwie... tysiąc, wiele wziąć 
Czy to nam pieniądze nie po,f/ 
A jakże-toć znakomity finansis 
dziś łamie swą biedną „poczciwi 
wę nad tern skądby dostać pie11 
na... telegramy do Berlina... . ö

Daj tylko jak najwięcej 
Angliku, a będziesz miał urnę i 
datku dziękczynny pocałunek 
tego męża. J

On bo umie całować, kiedy pď 
Kiedyś podobno „dla reklamy“ W 
wał nawet jakiegoś robotnika, . ÿ 
czy maszynistę (nie pamiętani ■ 
dnie!). .f]i

Nie rozumiem doprawdy zaśPP./ 
tych, którzy go znali, a wątpili 
o przychylności jego dla •.le5îj(» 
Toć sam fakt tego pocałunku ś^- ji 
że on już wtedy był „demokratą 
turalnie — konstytucyjnym)...

Ale, ale, p. Angliku, czy nie p- 
pan nabyć i u nas w Krów ie v’

Zawdzięczając bowiem pomysł 
p. komisarza policyjnego i u na-Ł 
urny, zdatne do muzeum łono»’!“



Ne 28.

Co prawda, nie będą one zawierały 
kartek z nazwiskami „kadetów“ — tej 
ozdoby parlamentu rosyjskiego... będą 

wprost urny dla drobnego śmiecia... 
Lecz jako pamiątka „historyczna...“ 

RuP p. Angliku!
-’oć wkrótce za przykładem p. komi­

sarza kijowskiego we wszystkich mia­
stach Rusyi będą zapewne figurowały 
tąkie urny dla przechowywania... Śmie­
ja! Godne naśladowania!

Kup, p. Angliku, u nas urnę, a dasz 
nam możność nabycia za te pieniądze 
aiioteł i innych narzędzi niezbędnych 
' Uą oczyszczenia naszych ulic z tej gru- 
bej warstwy kurzu, co nam oczy wy- 
^yza, przy najlżejszym podmuchu wie- 
trayku wiosennego.

korbet.

Królestwie Polsk iem.
X Odebranie kościoła. Wczoraj po 

hroczystem nabożeństwie, odprawionym 
AY Rokitnie przez proboszcza miejsco- 
Wego, ks. kanonika Sędzi ko wskiego, w 
'systencyi delegata arcybiskupiego ks. 
Kostrzewskiego i wikariusza ks. Zioliń- 
jkiego, wyruszyła procesy a wier­
zch na czele z .mcliowieństwem 
t° Błonia w celu odebrania zabranego 
l)rzez mankietników kościoła.

W procesy i brało udział 800 wlćr- 
Çyoh z Rokitna, Żukowa, Miedniewic, 
Żyrardowa i Kask, księżacy z Łowicza. 
JJościanie z folwarków okolicznych, 
którsy połączywszy się z mieszkańcami 
Bronia, obiegli kościół, gdzie zamknął 

niankietnik ks. Zetrowski.
. Piętnastu mankietników zamknęło się, 

pisze „Kur. Warsz., na wieży koś- 
Mnęjj lejąc na oblegających kwas siar­
czany i strzelając z rewolwerów. O kołu 

osób ranionych, a są niestety podo­
bo i zabici. Ks. Zebrowski szukaj 
chronienia na stacyi kolejowej, pogoń 
iefJnak konna, która puściła się za 
ściekającym, dognała go i odpro wadzi- 
ířL do miasta.
. X W sprawie szkół ludowych. Spo­
dziewany jest przyjazd do Warszawy 

ice^ministra oświaty p. Herasnnową. 
?7*yjazd wice ministra związany jest 
potrzebą dalszego wyjaśnienia sprawy 

' ół ludowych w Królestwie Polakiem.
(„Gazeta Pol.“)

. X Kary administracyjne. Z liczby urzę- 
śiików poczt, i telegrafów skazanych 
"miinistracyjnie na więzienie za udział 
Jjstrąjku, uwolniono dotychczas tylko 
Wincentego Czarniawskiego, i to pod 
punkiem, że natychmiast wyjedzie 
7,a granicę. * (Gaz. Pol.)
. X Rosyanie w Warszawie. Według 

I skonanego przez rosyjskie biuro wy- 
I Jrcze, na mocy ksiąg policyjnych, o- 
arMiunku ludności prawosławnej, o- 
Syhia liczba rosyan, zamieszkałych w 
Warszawie, dosięga obecnie 8080 o- 
?’ co w stosunku do ogólnej ludnoś- 

•uiasta, stanowi 4,8 proc. (N. ( ..
... < O znęcanie się nad uwięzionymi. 
" 'adze sądowe poleciły sędziemu śled- 
^niu l-go rewiru, p. Dębskiemu, 
oprowadzenie śledztwa pierwiastko­
wego w sprawie znęcań się urzędników 
/działu śledczego’ przy kancelaryi 

^policmajstra nad osobami zaaresz- 
v,anenii na ulicach. „Gaz. Poł.“

ł X Rewizya w banku. Zarząd głównego 
jhjku państwa w Petersburgu delego- 

komisyę do sprawdzenia działal- 
7’ 1 finansowej kantoru warszaw- 
ægo banku państwa. Do komisyh 

?' :Mi pp.: Jan Iwaszczenko (przewod­
zący) 1. Kaufman, /V Kabat i ks. M. 
.4 howski. Rewizya kas i sprawdza-

(J. rachunków były dokonywane w 
• 1(Jgły piątek, niedzielę i po- 
/'działek. Członkowie komisy i już 
jJWchali do Petersburga. Ruch finan- 

w warszawskim kantorze banku 
r- z. nie był gorszy niż w rolni 

, L pomimo strajków pocztowo-

I J' raź wojskową we wszystkie loka- 
, ’ gmachu bankowrego znacznie 
jJ^kszono od czasu wypadku zrabo- 

■'a banku moskiewskiego. „N. G.“ 
jMaryawici“. W Błoniu, gub. war- 

zb? i e*î, 30 marc4> zjawił się ze 
j mym oddziałem 300 włościan ksiądz- 
kat r£ wita, wypędził prawowiernych 
I? ■'■lików, proboszcza i wikaryusza z 

Z£y^ kościół i zamieszkał w 
^zkaniu proboszcza.

U Błonm zaczęły się zgromadzać 
włościan z księżmi na czele. Ko- 

Wzi + Przez maryawitów, był
szturmem. Z obu strón strze- 

sjj4 > maryawioi bronili się też kwasem 
p5jL^anyni. Jest kilkadziesiąt ofiar. 
H ‘“ńie zajścia są spodziewane iwin- 

miejscowościach „K. W.“ 
Kara śmierci. Główny dowódca 

^Jska okręgu wojskowego warszaw­
ie ' 9°. odrzucił skargę kasacyjną w 
8ja W1? Jana Chojnackiego i Whuly- 

? Gnzińskiego, skazanych przez sąd 
pjjhhiy warszawski na karę śmierci 
i 'Powieszenie za napad zbrojny na 

gminy Wielkogóra. „Słowo“ 
Perpetuum mobile. Z Piotrkowa 

°Szą, że wskutek stopniowego opró­

żniania się więzienia piotrkowskiego, 
wstrzymane chwilowo odstawiani© tam 
więźniów rozjioczęłu się nanowo. W d. 
2 b. m. przybył granicy transport, 
złożony z około 200 więźniów. Obecnie 
więzienie liczy około 300 przestępców 
politycznych i blizko 800 kryminali­
stów, czyli z górą LluO ludzi, obliczone 
zaś jest normalnie na 660 więźniów.

X Płaca od godziny. W fabrykach 
miejskich: płyt b,tonowych, tartaku 
parowym, w warsztatach mechanicz­
nych, jak również przy robotach bru­
karskie!] i kanalizacyjnych, -wykonywa­
nych przez magistrat, zaprowadzono 
system płacy od godziny, po kop. 10, 
18 i 15, stosownie do specyalności i 
uzdolnienia każdego z robotników. Wo­
bec tego będą mogli pracować dowol­
nie po 8 godzin i dłużej Przeważnie 
pracują po 9 i 10 godzin, zwłaszcza 
.brukarze, zarabiając od kop. 90 do rb. 1 
kop. 20 dziennie. „Słowo“

X Protest wierzycieli. Pewna liczba 
klienteli upadłego domu bankierskiego 
Wł. Rawicza, na zdeponowane w tym 
domu papiery wartościowe, pobrała za­
liczki. Firma owa zaliczenia zapisywa­
ła na dług klienteli, która nietylko tra­
ci prawo do papierów, włączonych 
przez kuratorów do aktywów, lecz zo­
stała zaliczona w poczet dłużników fir­
my Na wieść o powyższem postano­
wieniu, wierzyc.iele poniicnieni postano­
wili wystąpić z opozycyą zbiorową do 
sądu handlowego.

X Rozporządzenie Skalona. Na mocy 
rozporząd zen i a generał-gu ber n a Lora war­
szawskiego Skałona wypnśzczani są 
obecnie z więzień oskarżeni o przestęp­
stwa polityczne włościanie i koloniści, 
którzy trudnią się uprawą roli.

„Słowo“

Nowe stronnictwo 
polityczne polskie.

„Związek demokratyczny“ wydał 
odezwę, wytuszcząjącą swoje zasady, 
z której dowiadujemy się, że zajmuje 
on placówkę dotąd nieobsadzoną, że 
zmierzać będzie do urzeczywistnienia 
prawdziwego postępu i do istotnej de- 
mokratyzacyi kraju, jako stronnictwo 
od innych niezależne. Pragnie on, by 
w kraju polskim zapanowała równość 
polityczna wszystkich mieszkańców i 
ażeby „klasy bieposiadające, pod wie­
loma względami upośledzone, zyskały 
rzetelną niezależność, umożliwiającą ro­
zwój wszystkich sił, zarówno umysło- 
słowych, jak i ekonomicznych“.

Wierzy on głęboko, że autonomia dla 
Królestwa, jako cel pragnień wszystkich 
mieszkańców kraju, może być osiągnię­
ta dopiero wówczas, gdy „zapewnione 
zostaną obywatelom wszystkie wolności 
konstytucyjne, bez których współżycie 
kulturalne jest dziś niemożliwe“. To 
też w tym celu chce on iść do Dumy, 
żeby tam przedewszystkiem wywalczyć 
„owe prawa, które nadadzą wolność 
słowa, nietykalność osoby i mieszkania, 
wolność zgromadzeń, związków i zmów“. 
Wierzą dalej ci ludzie, że „dopiero gdy 
Duma, po ogłoszeniu takich praw, obda­
rzona funkeyami prawodawczemi w ści­
ąłem tego słowa znaczeniu, stanie się 
prawdziwym parlamentem, wówczas je­
dynie zyskana przez krąj autonomia 
będzie ugruntowana na podstawach rze­
czywistych, uniemożliwiających jej prze­
istoczenie“. Wiarę swą co do tego 
czerpie „Z. D“ w tern, że przecież Kon­
gresówka i dawniej miała autonomię 
od 1815 do 1830 roku, ale utraciliśmy 
ją dla tego, że jako ustrój odrębnie 
zbudowany, nie mogła ona przystoso­
wać się do organizacyi państwa rosyj­
skiego, opartej na zasadach biurokra­
tycznych.

Pragnie on również, żeby autonomia 
wywalczona wypracowana była następ­
nie przez sejm krajowy-~więc żąda kon­
stytuanty w Warszawie? ' autonomię 
tę pragnie oprzeć na zasadach istotnie 
demokra- tycznych.

Takiemi zbrojny zasadami w Dumie 
będzie współdziałać z tymi wszystkimi, 
którzy na sztandarze swoim wypisali 
hasła postępu i autonomię Polski i wo­
bec tej „niezłomności“ odmawia „bez­
względnej“ solidarności z całą rerpre- 
zentacyą kraju w „sprawach społecz­
nych i ekonomicznych“. I poi1 tym 
znakiem wzywa do urny wyborczej!... 
Bardzo pięknie, że zwycięztwo „kade­
tów“ ośmieliło naszych „bezpartyjnych“ 
do togo kroku stanowczego, ale czy nie 
zapóźno?...

- —«X —

Z CESARSTWA.
= Na dobie. Minister spraw wewnętrz­

nych zaprojektował uzbrojenie żandar- 
meryi gwintów kam i kozackiemi, na tej 
podstawie, że w czasie rozruchów re­
wolwery żandarmskie nie są w stanie 
poskramiać uzbrojonych żywiołów re­
wolucyjnych. Na zmianę uzbrojenia 
korpusu żandarmów wystarczy 259.600 
rb. Kredyt na tę sumę zatwierdzono 
jednogłośnie. („Now. Wr.“)

„G Ł OS KIJOWSK I.«

— Wobec krachu finansowogi. Rada 
Państwo-wa postanowiła wydać w la­
tach 1906 i 1907 pu milionie rubli na 
zapomogi przedstawicielom policyi.

(„Rus. Gu:;/4)
— Niech polieya odpocznio. Naczelnik 

miasta Odessy, gen.-major Grygorjew 
wydał następujące rozporządzenie: „Ogła­
szam, że, zgodnie z rozkazem gen.-gu- 
bernatora m. Odessy, w dni świąteczne 
(od 80 marca do 4 kwietnia), nie będą 
dopuszczane żadne zebrania publiczne 
w okręgu odesskim“. („Od. Now.“)

= Wolność związków. Zarząd kolei 
mikołaj ewskiej rozkazał urzędnikom 
podpisać powtórnie rozkaz 20 grudnia, 
zabraniający kulejowcom należenie do 
jaxich kol wiek organizacyi, związków i 
stowarzyszeń. („Riecz“)

= Przywileje. Prawb o zwrocie po- 
szkodowań, z powodu rozruchów rol­
nych, ma być zastosowane tylko do 
majątków szlacheckich. Ludzie, nale­
żący do innych stanów, nie otrzymają 
nic z wyznaczonych ośmiu milionów

(„Słowo“)
= Przedwczesny optymizm. Pogłoski 

o tern, że wszyscy Aresztowani za spra­
wy polityczne mają być badani nie 
później, jak w trzy doby po uwięzieniu, 
są bezpodstawne. W ministeryum spraw 
wewnętrznych rozpatruje się projekt, 
podług którego badanie ma się odbywać 
w ptzećiągu tygodnia, dwóch, a nawet 
czterech tygodni, zależnie od powi­
kłania sprawy. Odnośny cyrkularz ma 
być wkrótce ogłoszony. („Now.Wr.“)

= nez komentarzy. Ostatniemi czasy, 
około dwudziestu nauczycieli w Jaro­
sławskiej gubernii ucierpiało z powodu 
donosów duchowieństwa. („Dw.Wiek“)

= Mają wątpliwości. Na ostatniem 
wal nem zebraniu członków stowarzy­
szenia wolno-ekonomicznego w Peters­
burgu, podjętą została kwestya, czy 
wypada w dalszym ciągu uznawać 
członkiem towarzystwa hr. Wit togo, 
wobec współczesnego stanowiska rządu. 
Ponieważ omawiać tę kwestyę nie wy­
padało na walnem zebraniu, została ona 
przeniesiona do zarządu. („Strana“)

= Brucht. Pomimo krótkotrwałego 
istnienia „Rus. Gos.“, niewyprzedane 
numery tego organu już się zebrały w 
ilości 200 pudów. Towar ten ma być 
sprzedany na licytacy; („Od. List“)

= Trwożn wieści. Stojący załogą 
w Briańsku 144 pułk kaszyrski otrzy­
mał rozkaz przygotowania >ię do wy­
ruszenia z całym swoim sztabem do 
gub. tambowskiej w celach egzekucyj­
nych. „Orłowskij Wiestnik“

= Wpływ kampanii wyborczej. Zwy- 
cięztwa konstytucyjnych demokratów 
mają wywołać zmiany osobiste w sfe­
rach rządzących. Na miejsce ludzi sta­
rego autoramentu mają być powołani 
ludzie „postępowi“. „Wiece. Goł.“

— Propaganda rewolucyjna w więzie­
niu. W se wasi opolski em więzieniu miej- 
skiem, w celi Nr. 21, najmowanej przez 
2 więźniów politycznych socyaiistów- 
rewolucyomstów, studentów Kniaziewa 
i Sosnowskiego, wykryto tąjną drukar­
nię, w której odbijano więzienne pismo 
ilustrowane „Bomba“ i proklamacye 
wojennej organizacyi socyalistów-rewo- 
lucyonistów.

= Tyfus głodowy. Z Tuły donoszą, 
że wśród włościan gminy Turehowskioj, 
wskutek chronicznego głodu, wszczęła 
się epidemia tyfusu głodowego, to 
samo daje się zauważyć w gminie Pa­
sławskiej. „Rus: Sł.“

— Równouprawnienie kobiet. ŽeúSkie 
tow. wzajemnej pomocy w Petersburgu 
zwTóciło się do rady ministrów z pro­
śbą o zrównanie kobiet w prawach na 
służbie państwowej i publicznej z męż­
czyznami. Wobec tego,“że Rada mini­
strów odrzuciła prośbę, projektodaw- 
czynie zbierają podpisy pod odnośną 
petycyą dla przedłożenia jej Dumie.

„Słowo“
= Filantropijne zakusy. Ministeryum 

sprawiedliwości wniosło do ministeryum 
skarbu propozycyę asygnowania pe­
wnych sum na wydawanie funduszów 
na żywność dla dzieci, których rodzice 
zostali aresztował i. „Kur. Pol.“

— Skradziona kartaczownica. Do Poł- 
tawy przysłano w tych dniach 8 kar­
taczownic. Pomimo wzmocnionej o- 
chrony pociągu, przy wyładowywaniu 
wykryto złamanie plomb na jednym 
z wagonów i brak siedmiopudowej kar­
taczownicy. Gwałtowne poszukiwania 
dały pożądany rezultat. Skradzioną „ma­
szynkę“ znaleziono niedaleko od dwor­
ca kolejowego. „Hrom. D.“

= Zfy prognostyk. Z Kierczy dono­
szą: uwolnienie od procesu sądowego 
generała Trubnikowa, którego miasto 
całe uważa za organizatora pogromów, 
yy wołało straszną panikę wśrr żydów. 
Żydzi pośpiesznie wyprzedają swoje 
rzeczy i uciekają, z miasta.

„Wiecz- Goł.“
= Uwięzione banknoty. Wydrukowa­

ne niedawno w ekspedycyi jiapierów 
liaństwowych trzyrnblówki papierowe 
są złożone do lochów więzienia Petro- 
pawłowskiego i mąją tam być przecho­
wywane „do czasu“. „Riecz“.

= Na ozem się to odbiło? Wydatki, 
związane z powiększeniem składu poli­
cyi konnej i pieszej, wywołały zgodnie 
z postanowieniem Rady Państwowej, 
zmniejszenie budżetu Petersburskiego 
ogrodu botanicznego, ktorego działal­
ność naukowa znaną jest nietylko w 
Rosyi, lecz w całej Europie.

„Riecz“
= Chwila szczerości. „Podczas po­

gromów w Odesie — pisze „Riecz“ — 
dowodzący wojskami generał Kaulbars, 
wygłosił, jak się okazuje z niedawne­
go procesu naczelnika miasta Nejhar- 
dta, mowę do komisarzy cyrkułowych 
tej treści.

„Obecnie sytuacya tak się przedsta­
wia, że musi my nazywać rzeczy po i- 
mieniu. Trzeba przyznać, że wszyscy 
wr duszy współczujemy pogromom. Ale 
nie powinniśmy tej niechęci, jaką ma­
my do Żydów, wnosić w sferę obowią­
zków służbowych... Tymczasem otrzy­
muję wiadomości, że urzędnicy nietylko 
nie czynią nic, aby ukrócić nogromy i 
gwałty, ale nawet sami przebierają się 
i uczestniczą w nich“.

= Protest rosyan finlandzkich. Kupcy 
rosyjscy z Helsingforsu wysłali do pism 
Ijetersburskich protest przeciwko insyn- 
uacyom. „Nowego Wremieni. jakoby 
Rosyanie w Finlandyi byli uciskani 
przez ludność miejscową. Stanowczo 
również protestujący występują prze­
ciwko kłamstwom, umieszczonym w 
tern piśmie, co do zbrojnych jakoby 
przygotowań do powstania w celu o- 
głosze ni a ni ezal eżn ości.

Z PIASTA.
— Przerwanie ruchu pociągów towa­

rowych. Od g. 6-ej wieczorem dn. 31 
marca do g. 6-ej dn. 3 kwietnia na ko­
lei Połuduiowo-Żachodniej ruch wszyst­
kich pociągów7 towarowych będzie przer­
wany. Wyjątek stanowią pociągi z za­
pasami żywności i z towarami, ulega­
jącymi szybkiemu zepsuciu.

— Fałszywy alarm. Zawczoraj około 
g. 2-ej po połud. do gmachu moskiew­
skiego banku kupieckiego, znajdujące­
go się w centrum miasta, opodal ratu­
sza, szybko zbliżył się oddział żołnie­
rzy i natychmiast wkroczył wewnątrz. 
Wśród publiczności z błyskawiczną 
szybkością rozeszła się pogłoska o zra­
bowaniu banku. Na chodniku przed 
bankiem wkrótce utworzył się tłum 
ciekawych, wyczekujących na pewniej­
sze wiadomości. Niebawem kwestya 
wyjaśniła się: alarm był fałszywy 1 pow­
stał 'wskutek zepsucia sygnalizacyi. 
Żołnierze przybyli natychmiast po zep­
suciu łączników elektrycznych.

— Znamienna obawy. Zarządy nie­
których towarzystw ubezpieczenia od 
ognia poprzysyłały agenturom na Ukrai­
nie, Wołyniu i Podolu okólnik' zaleca­
jące wstrzymanie asekuracyj budynków 
w majątkach obywateli ziemskich. 0, 
ma się rozumieć szczury o sercu zaję- 
czem zawsze uciekają — nawet z nieto- 
nącego okrętu...

— W lombardzie. Dnia 30 kwiet. we 
wszystkich instytucyach rządowych i 
w prywatnych zajęć hi zawieszono 
na czas świąt Wielkanocnych. Tyl­
ko w lombardzie stołeczny m urzędnicy 
byli obarczeni nadmierną pracą. Od 
samego rana tłumy publiczności tłoczy­
ły się w lokalu lombardu tak, ze na­
wet schody zajęte były oczekującemi 
kolei. Większość publiczności zasta­
wia ubranie, żeby mieć za co jako tako 
spotkać święta Wialkanocne. Zesta­
wiających przedmioty, wartościowe bi- 
żuteryę, bardzo mało; wykupywało rze­
czy także nie wiele. Takiego napływu 
urzędnicy lombardu nie pamiętają od 
wielu lat. — Znać że stagnacya w 
mieście jest bardzo wielka.

— Nieporządki miejskie. Lato szybko 
się zbliża, niebawem nastąpią^ upały, a 
zarząd miejski ani myśli zająć się przy­
prowadzeniem miasta do porządku. Przy 
najmniejszym wiaterku kurz _ oślepia 
przechodniów, nad targami mięjskinr 
unosi się groźne widmo cholery azya- 
iyckiej — tak dalece one są zanieczy­
szczone. Panowie członkowie zarządu 
miejskiego, czas wielki wziąść się do 
roboty! Wypoczywać po trudach cięż­
kich będziecie, wkrótce gdy obywate­
le miasta wybiorą godniejszych od was 
przedstawicieli swoich do Rady miej­
skiej!

Wybory do Rady Państwa wśród 
obywateli ziemskich gubernii kijow­
skiej odbędą się 17 kwietnia.

— Konfiskata. Minister Spraw We­
wnętrznych zabronił dalsze wydawnic­
two i kazał wycofać ze sprzedaży prze­
puszczone przez cenzurę wezwanie: 
Wezwanie do ludu rosyjskiego. Przy­
czyny wszystkich nieszczęść w Rosyi. 
Środki dla wykorzenienia złego, pocho­
dzącego od żydów4. Wobec tego gu­
bernator Kÿowski rozkazał wszystkim 
naczelnikom policyjnym wykonać dane 
przez ministrów rozporządzenie, i wszy­
stkie drobne egzemplarze odsyłać do 
prokuratora Petersburskiego Sądu Okrę­
gowego. a jednocześnie zawiadamiać o 
konfiskacie gubernatora.

_ _ _  _______3,
— Asy ,nata na wsparcia dla zapaso­

wych. Ministeryum spraw Wewnę­
trznych poieciło kijowskiej izbie skar­
bowej wypłacić ziemskiemu komiteto­
wi gubernialnemu 24,960 rb. na wspar­
cia dla rodzui zapasowych w ciągu 
kwietnia. W razie gdyby cała suma 
nie była zużytkowaną, to wszystko co 
zostanie, ma być zaliczone na rachunek 
nowej asygnacyi.

— Zawieszenie pazety. Redakcya ga­
zety „Nowy Wiek“ dobrowolnie zawie­
siła wczoraj swoje wydawnictwo.

— Nowa gazeta 2 kwietnia nkaże 
się w Kijowie nowy dzięnnik „Naród“- 
Gazeta będzie redagowaną przez p. W, 
Łaszniukowa, przy współpracownictwie 
prof. Bułhakowa i ks. Trubeckoja kie­
runek gazety-klerykalny.

— Uroszczenia monarchistów. Z Ki­
jowa telegrafują do „Rieczi:“ monar­
chiści postanowili zwróctó się do Tronu 
z prośbą, by pierwszej Dumie zakazano 
omawiania, sprawy żydowskiej, gdyż 
kadeci są przekupieni przez żydów.

— Jeszcze jeden rabunek. Hn. 30 marca na 
przechodzącego o południu ulicą Basenową 
(Basejną) włościanina iwana Gorbowa napa­
dlo dwóch rzez'mieszków, którzy odehráli ni u 
sakiewkę, zawierającą 4 rb. W kop. i paltot.. 
Jednego z rabusiów, Mikołaja Szarcewa, 
schwytał na gorącym uczynku stójkowy Woj- 
ciszenko, drugi zaś zbiegł. Gdy prowadzono 
Szarcewa do cyrkułu, niejaki Apanas Duben- 
ko usiłował go uwolnić z rąk stójkowego, 
ale to mu się nie udało i Dubenko siedzi 
również za kratą:

— Otrucie. Przy uhcy Iwanowskiej w domu 
Nr 5 uczeii klasy czwartej gimnazyum, Wło­
dzimierz P., w zamiarze samobójstwa zażył 
dawkę amoniaku Życie mu uratowano. 
Przyczyną, która zniewoliła P. na krok tak 
rozpaczliwy jest niedostanie promocyi dó 
klasy piątej.

— Kradzież. Z mieszkania p. Jerzego Ficli- 
nera przy ulicy Dmitrowskiej Nr. 94 skra­
dziono wiele rzeczy wartości 100 rb. Złodzie­
je dostali się du ■ mieszkania prz*>z wyłom 
w oknie.

--------♦€>♦--------

Korespondencye z prowincyi.
Żytomierz, d. 29 marca 190tí r.

Wyboiw z kuryi miejskiej w Żytomierzu 
już są ukończone. Żadnej walki wyborczej, 
żadnego podziału na partye—padały zrzadka 
hasła przeróżne, lecz nikt za niemi nie szedł, 
gdyż jedny m brakło odwagi, a drugim—uspo­
łecznienia i świadomości.

Jako siła zorganizowana do wyborów sta­
nęli tylko żjrdei i celu dopięli: na 4,250 pra- 
wyborców, którzy do urny złożyli swe głosy, 
blízko 2,6(K) dała ludność żydowska i kandy­
daci na wyborców, przez nią postawieni, 
przeszli ogromną większością i, co najważniej­
sza, bez rozstrzelenia głosów.. Określić pro­
gram polityczny wyborców—Mąjzlina (obroń­
ca prywatny), Gottesmana (wykształcony ka­
pitalista) Swensona (dziennikarz), Kuliszera 
(przedsiębiorca), Torczyńskiego (obrońcapry­
watny), Ro^enblata i öKomorowskiego (lekar.), 
nazbyt trudném jest zadaniem w kronice ko­
respondencyjnej. Można z pewnością jednak 
zaznaczyć, że przeważnie są to ludzie postę­
powi, ale dla niektórych z nich starczy i pro­
gram „porządku prawnego“.

Zainteresowanie się wyborami u ludności 
polskiej wzrastało w miarę zbliżania się ich 
terminu. Org an i z acy a i nfo rmacyj n o-ag i tacyj - 
na postawiona byłs nieźle, jak na warunki 
dzisiejszego życia politycznego.

Na zgromadzeniach przedwyborczych obra­
no jafco kandydatów na wyborców—Zaleskie­
go Jana, Zienkiewicza, TJbrowicza, Płotnic­
kiego, Brzostowskiego. Żurakowskiego i Pru­
sinowskiego. Gdy układy z partyą żydowską 
o stworzenie „bloku“ spełzły na niczeiu, po­
stanowiono głosować na czterech polaków 
(pierwszych z kolei nazwisk wskazanych i 
trzech rosyan postępowych -Tèslukowa, Ta­
rana i Tomaszewicza. Chociaż wybory skoń­
czyły się w Żytomierzu zwycięztwem żydów, 
przyjemnie jest podkreślić prawdziwie nie 
spodlaną solidarność wyborców — polaków, 
którzy prawie bez wyjątku głosowali na li­
stę, przyjętą w zgromadzeniu przed wy bor- 
czem i těm udowodnili, że stanąć do walki 
parlamentarnej potrafią i że ciężka szkoła 
ucisku politycznego nie poszła na marne. 
Upatrzeni kandydaci z gipsów połskicli w 
części rosyjskich otrzymali bardzo znaczną 
liczbę: Teslukow (adwokat przysięgły) około 
1400 gŁ, Zaleski Jan (adwokat przysięgły) 
około 1100 gł., Zienkiewicz (adw. przys). oko­
ło 900 gł.. Płotnicki i Librowicz (inżyniero­
wie) około 900 gł. każdy). Takąż ilość mniej 
więcej dostali Taran (lekarz) i Tomaszewicż 
(urzędnik). Bardzo znamiennym jest fakt, 
że przedstawiciele partyi reakcyjnych, któ­
rzy najwięcej korzystali ze swobody agitacyi’ 
otrzymali nadzwyczaj małą ilość głosów! 
Taki np. Melnikow (były uriadnik), organizaj 
tor tak zwanej „partyi patriotycznej“ dosta. 
ckoło 90 głosów, inni zaś (nazwisk* nie hę’ 
lę wymieniał) po 10. po 2, a nawet i po je' 
dn} nagłosie w upominku otrzyjnali.

W Żytomierzu dotkliwie się uczuwa brak 
klubu polskiego, a raczej nie klubu — bo z 
tem słowem jednoczy się natychmiast poję­
cie o urzędowym domu gry,—lecz „domu pol­
skiego“, ’ostępnego dla wszystkich, iączące- 
go rozproszone elementy naszej narodowości, 
szerzącego zasady prawdziwie (a nie tylko 
narodowo-) demokratyczne. Czekać będzie­
my z upragnieniem utworzenia, podobnej in- 
stytucyi w Kijowie, by skwapliwie i na nasz 
teren w zmniejszonym zakresie ją przenieść.

Siekierz.

Równo, d. 3S Marca 1906 r.

Donoszę o odbytych 23 marca wyborach u 
nas.

Z miasta i miasteczek na 6,160 prawybor- 
ców przystąpiło do urny wyborczej 3,666 o- 
-ób około 85 pr. żydów i zostali wybrani: p. 
Żew doktor praw zamieszkały w Petersbur­
gu, p. Kulfltowiezer wł. real, i kupiec, p. Ler­
ner kupiec, p. Lipin wł. real., p. Heller wł. 
real., wszyscy narodowości żydowskiej.

Wczorąj (27 marca? odbyły się wybory z 
większych posiadłości i zostali wybrani ro­
syanie: p. Andre, wł. m«ijąt.ku i prezes sladi­
ly, p. Bratki wł. majątku inżynier z Peters- 
bur., p. Derużińskjj wł. majątku wyższy urzęd. 
p. Isakow wł. majątku.
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Z polaków: tir. Plater wŁ majątku. p. Pru- 
szvnski wł. majątku, p. Bogusz wł. mąjątKii, 
kdiądz Tokarzewski z Niemirkowa i czecłi p. 
|)rbohła.wa wł. majątku i browaru i mają 
być jeszcze w tych dniach wybrani z małych 
posiadłości— 4 prawdopodobnie włościanie. 
Wszyscy wyżej wymienieni jadą następni * 
do /jytómierza na wybory do rady p.ni-

Kíwiípiiwc Podolski, d. 28 t^arca lODfi r.
Krótki rezultat wyborów. Wybory miejskie 

zostały skasowane, Obecftie mają podać 
skargę do Senatu, za. nieprawidłowe ich ska­
sowanie. Sprawy lej nudjal się adwokat 
przysięgły p. Sliozberg. Wybory powiatów«» 
dały (i-ciu wyborców polaków właścicieli 
ziemskich. Na ostatecznych gubernialn\ch 
wyborach, które się odbyły onegdąj, zostali 
wybrani sami włościanie: przy aczaiu ich 
nazwiska: 1) Zabolotnv ipmnocn k przysięgi, 
adwokj. 2) Rybaczek. 3, Kruk, 4) Gnatien- 
ko, 5) Bąj, r>) Kosariczok, 7) Kuczer, 8) Mi- 
chaiczuk, 9) Szteianiuk, 10) Szepitka, 
ID Jaremenko. 12) Romaniuk i 13) Kucze- 
renko (analfabeta).

W Kamieńcu zawiązuje się katolickie To­
warzystwo Dobroczynności. W krotce nastą­
pi zatwierdzenie takowego przez gubernato­
ra i nowe Towarzystwo zacznio funkcyono- 
wać. inicyatywa założenia Towarzystwa po­
chodzi od proboszcza miejscowego katedral­
nego kościoła ks. Mańkowskiego. Prosba 
z l stawą i podpisami członków założycieli 
h\ia podaną priez p. K. Starzyńskiego zna­
nego filantropa. Z niecierpliwością oczeku­
jemy pierwszego zebrania członków nowo­
utworzonego Towarzystwa.

fíad Neym.

Wasylkótc.
Pospieszam donieść o wyborach, które od­

byty się 29 marca w Wasylkowie.
Zebranie zagaił powiatowy’ marszałek 

szlachty.
Wyborców stawiło się 85, z których 45 na­

leżało do przedstawicieli niniejszej, a 40 więk­
szej własności (w tej liczbie 31» polaków) 
ziemskiej. Pierwszy przemawiał H. Zdanow­
ski, zachęcając do wybrania, ludzi rozum­
ny eh i uczciwych bi-z wględu na narodowość 
i stan, gdyż i pod sukmaną często znajdu­
jmy sąd sprawiedliwy i rozumny’.

Po nim wystąpił przedstawiciel partyi po­
rządku prawnego p. Sadczikow ze stosem 
kolorowanych dla ludu proklamucyj i rozpo­
czął swoją przemowę wiadomością, że „w 
Kijowie Polacy i Żydzi na, wyborach pogrze­
bali Kosvan“radził więc wybierać tylko 
tych, którzy są przeciwni równoupr&wiiieinu 
Żydów’.

Partya konstytucyonalfstów - demokratów 
w'edlug słówr mówcy, jedną ręką ofiarowuje 
włościanom dodatkowe uposażenie ziemią, 
a obiema rękami laje to samo » milionom 
zamieszkałym w’ Rosyi Żydom. Ta niesym­
patyczna mowa znalazła uznanie u niewiel­
kiej grupy’ włościan, która wyrzekła, się gło­
sowym ia, aby nie mieć nic wspólnego z 
panami“.

Gö wyborców glosowało: za H. Zdanowskim 
(47), Lóbczenko (43), ks. Szeptyckim (3(i). Sad- 
czykowym (19) i Iwasżczenko (11).

Ostateczne wybory w’ Wasy lkowie mają się 
odbyć 7 kwietnia.

TELEGRAMY.
(Od Agencyi Petersburskiej).

PETERSBURG, 31 marca. Senat wy­
jaśnił, żo ostatnie prawo o tclerancyi 
religijnej znosi wszystkie ogłoszone 
przez ministeryum spraw wewnętrznych 
ograniczenia, dotyczące sztundyzmu.

PETESBLRG. 30 marca. Narada pod 
przewodnictwem hrabiego Ignatjewa, 
oświadczyła się za dopuszczeniem wy­
kładów religii dzieciom „staroobrzędo­
wców“ i sekciarzy w szkołach ogólnych 
według zasad i ;h wiary

SAMARA, 31 marca. Gubernator wy- 
dał rozkaz uwolnić z więzienia areszto­
wanych wczoraj więźniów politycznych.

MOSKWA, 30 marca. Policya wy­
kryła komitét okręgowy partyi socyal- 
demokratycznej i drukarnię socya- 
1 istów row(ducy <>nistów.

MOSKWA, 30 marca. Ostatnimi dnia­
mi z rozporządzenia gubernatora uwol­
niono z więzień wiele osób areszto­
wanych za sprawy polityczne. Po świę­
tach Wielkanocnych w fabrykach i za­
kładach przemysłowych okręgu moskie­
wskiego zajęcia będą wznowione nieco 
wcześniej niż zwykle, ażeby wczas 
wykończyć roboty, zaległe od roku 
zeszłego skutkiem strajków.

WARSZAWA, 30 marca. W cytade­
li dokonano wyroku sądowego na oso­
bach: Janie Chojnackim i Władysławie 
Gudzińskim, skazanych na śmierć przez 
powieszenie za rozbicie wielogórskiego 
zarządu gminnego i za znieważenie por­
tretów Ich Cesarskich Mości.

SEWASTOPOL, 30 marca. I kończo­
no śledztwo w sprawie listopadowego 
powstania w koszarach floty; 259 ma­
rynarzy i szeregowców aresztowanych 
za to przestępstwo, przeniesiono do ko­
szar floty.

KAŁUGA 3o marca. Doniesienia ga­
zet o aresztach i rewizyach masowych 
oraz o pobiciu mieszkańców przez ko­
zaków, pozbawione są podstawy. W 
mieście panuje spokój.

Wołga ruszyła, płynie kra.
PETERSBURG, 30 marca. „Ruskoje 

Gosud.“ donosi, że naczelnik rosyjskiej 
misyi duchownej w Japonii biskup Mi­
kołaj, za prace, skierowane ku szerze­
niu prawosławia, został mianowany ar­
cybiskupem, z tytułem Japoński“. Mi­
nisteryum komunikacyi opracował«) i 
wniesie do Rady Państwa projekt zbu­
dowania drugiego toru na syberyjskiej 
kolei żelaznej. Projektują budowę linii 
Aczyńsk-Irkuck.

Kwestya otwarcia wyższych specyal- 
nych zakładów naukowych i wyznacze­
nia terminu egzaminów konkursowych 
będzie rozstrzygnięta w maju.

PETERSBURG. 30 marca. Opraco­
wane przez Komisyę redakcyjną pod 
przewodnictwem wice ministra oświa­
ty czasowe przepisy dla uniwersytetów 
nie zostały zatwierdzone.

Na wprowadzenie w życie niektórych 
osobnych punktów przepisów mini­
steryum uzyskało zezwolenie Najwyższe.

Ministeryum zaczęło opracowanie pro­
jektu ustawy dla uniwersytetów, która 
będzie wniesiona na rozważenie Dumy 
Państwowej. Projekt ten różni się od 
projektu proTCSorów w kwesty ach ad­
ministracyjnej i finansowej.

SMOLEŃSK, 31 marca. Gubernator 
uwolnił z więzienia 30 więźniów poli­
tycznych. Są to przeważnie włościanie, 
aresztowani w czasie rozruchów rol­
nych.

ODESA, 30 marca. Z rozporządzenia 
naczelnika miasta uwolniono z więzie­
nia 27 więźniów politycznych, a na 
skutek rozkazu generał - gubernatora 
uzyskało wolność 44 aresztowanych, 
znajdujących się w cyrkułach policyj­
nych

NOWOGRÓD - NIŻSZY, 30 marca. 
Wieczorem przy ulicy Polowej dziesię­
ciu rabusiów dokonało napadu na mie­
szkanie właściciela domu Szubińskiego. 
Zrabowano 5000 rb. Rabusie znikli.

BAKU, 31 marca. Przyjechał mini­
ster dróg komunikacyi.

SARATÓW, 31 marca. Przywiezione 
tu zostały' zwłoki gubernatora ślepco- 
wa dla pochowania w dniu jutrzejszym 
w grobie familijnym.

CBARBIN, 30 marca. Otwarto ruch 
na wązko-torowej kolei żelaznej — Sin- 
iniutin-Mugden, dzięk czemu daje się 
dostrzegać olbrzymi napływ towarów' 
chińskich. Kupcy charbińscy uskarża­
ją się na opieszałą dostawcę towarów' z 
Itosyi, co wpływa na utrwalenie wyso­
kich cen na towary' rosyjskie.

Wybory.
PENZA 30 marca. Komisya guber­

niu Ina skasowała postanowienie komi- 
syi powiatowej i wrybory w m. P(»n- 
zie, na których wybrano czterech de­
mokratów konstytucyjnych, uznała za 
dokonane prawnie.

PSKÓW, 30 marca. Wybrany na wy­
borcę do Rady Państwra z ramienia 
szlachty now otorżecki marszałek szlach­
ty złoż.ył z siebie pełnomocnictwo. Na 
jego miejsce ma być powołany guber- 
iiialny marszałek szlachty Piłosofow.

TAMBOW, 30 marca. Wybrano po­
zostałych 7 posłów do Dumy państwo­
wej mianowicie: duchownego Pawła 
Wozdwiżeńskiego, konserwatystę, któ­
ry ukończył seminaryum duchowne i 
włościan: Antypa Matydina, Włodzimie­
rza Riabowa, t'gubatowa, Eudokina Po­
powa, Jerzego Utkina—piśmiennych tru­
dniących się rolnictwem, oraz hvana 
Liłsjewa- -cieślępół-analfabetę. Wszyscy 
ci nie' należą do żadnej partyi.

MfTAWA 30 marca. Wybrano na 
członka Rady Państwa z ramienia tie- 
msŁwa szambolana hrabiego Reicher- 
na-Nolkena, który ukończył Liceum Ce­
sarskie Ah»ksandrowskie i następnie 
.przez lat h pracował w kancelaryi pań­
stwowej. Hr. Reich er n-Nolken posiada 
znaczny majątek ziemski.

Za gr*amoą.
LION, 31 marca. Niżsi urzędnicy 

pocztowi postanowili przyłączyć się do 
strajku.

, PARYŻ, 31 marca. Urzędnicy po­
cztowi na wielu wiecach wczorajszych 
wypowiedzieli się przeciw deklaracyi 
ministra poczt, przedłożontj Izbie. Przy­
jęte zostały uchwAły strajkowe.

BERLIN, 30 marca. Urzędowo oświad­
czono, że Niemcy w zasadzie są za 
zwołaniem konferencyi w Haadze, nie 
nalegają jednak, żeby się ona odbyła 
koniecznie w lipcu, i będą popierały 
Stany Zjednoczone w ich żądaniu odro­
czenia jej.

PARYŻ, 30 marca. Dziś mieszkań­
com Paryża nie doręczono gazet pro- 
wincyonalnych i zagranicznych. Listo­
nosze nie przyłączyli się do strajku.

Administracja poczty posłała każde­
mu ze strajkujących do ich mieszkań, 
listy z żądaniem wznowienia pracy, 
pod karą niezwłocznego wydalenia ze 
służby.

WASZYNGTON, 30 marca. Baron 
Rosen oświadczył Root’owi, że Rosya 
nic niema prz(»ciwko odroczeniu konfe- 
rencyi w Haadze. Wyznaczając termin 
konferencyi na lipiec, Rosya przypusz­
czała, że to będzie dogodnem dla Ho- 
landyi i innych państw zainteresowa­
nych. Wszakże dowiedziawszy się, że 
termin ten jest dla Ameryki niedogod­
ny, a dla Holandyi odroczenie konfe­
rencyi nie stanowi różnicy, Rosya, 
w myśl życzenia ogólnego, zgadza sfę 
na wyznaczenie innego terminu.

PARYŻ, 30 marca. W Izbie deputo­
wanych socyaiista \ aillant protestował 
przeciwko życzliwemu stosunkowi rządu 
do pożyczki rosyjskiej. Socyaiista Rou- 
anier oświadcza, że Francya nie powin­
na się poniżać przed Rosyą. Bourgeois 
odpowiada, że Francya przed nikim się 
nie poniżam. Socyaiista Sem bar z po­
wodu strajku listonoszów żąda wyna­
grodzenia i pozwolenia na zorganizo­
wanie syndykatu listonoszów. Barthon 
odpowiada, że rząd uwzględni żądania 
prawne urzędników: ale nie zlęknie się 
pogróżek: syndykaty nie istnieją i ju­
tro strajkujący będą zastąpieni przez 
inne osoby. Punkcyonowanie instytucyj 
społecznych i państwowych nie powin­
no zależeć od urzędników nie uznają­
cych dyscypliny. Berthen stawi Votum 
ufności, ale Izba przechodzi do porząd­
ku dziennego i pochwalając oświadcze­
nie rządu, liczy na jego życzliwość 
względem lojalnych urzędników.

LONDYN, 30 marca. Gazecie „Daily 
Telegraph“ donoszą z Kairu ze źródeł 
wiarogodnych, że główny komisarz 
ottomański w Egipcie Elhazi-Muchta- 
Pasza na posłuchaniu u kedywa wniósł 
nowe nieoczekiwane żądania Porty 
Porta żąda prawa zajęcia dowolnie obra­
ne; przez nią miejscowości na półwy­
spie Synajskim bez uprzedniego zawia­
domienia o tern Egiptu, twierdząc, że 
okupacya Akaby i innych miejscowo­
ści, jest do tego powodem. Żąda ona, 
ażeby granicą północną półwyspu Sy- 
nąjskiego była ustanowiona linia od 
Akaby do Suezu, ponieważ Porta ma 
zamiar zbudowania kolei żelaznej mię­
dzy tymi punktami i wzdłuż zachodnie­
go brzegu kanału Suezkiego do Elasu- 
cza. Prawdopodobnie Egipt odmówi 
kategorycznie.

PARYŻ, 30 marca. Senat przyjął ca­
ły budżet. Decrex referował o kredy­
tach dla delegatów konferencyi w A1- 
geciras’iß, mówiąc przy tern, że po wo­
dzenie Prancyi, spowodowane zostało 
przez państwo zaprzyjaźniono i przez 
całą Europę, która oświadczyła jej swe 
STinpatye i żt jednocześnie Fraucya 
obowiązana jest wiele delegatom fran­
cuskim. Senat notuje kredyt jedno­
myślnie.

SOFIA, 30 marca. Donoszą z Adrya- 
nopola, o krwawem starciu między buł- 
garskiem a tureckiem wojskiem pogra- 
nicznom. Turcy przeszli na terytoryum 
Bułgaryi, gdzie na nich napadli żołnie­
rze bułgarscy. Podczas starcia zabito 
trzech turków, pozostali cofnęli się. 
Nastrój bardzo podniecony, powtórzenie 
podobnych zajść jest najzupełniej mo- 
źebne.

NEAPOL, 30 marca. Prezes mini­
strów oddał do rozporządzenia komisyi 
pod przewodnictw (mi księcia A osty 
500,000 lirów, ako pierwszą część kwo­
ty przeznaczonej na zapomogi dla lud­
ności.

ATENY, 30 marca. Poseł francuski 
podpisał umowę z Grecyą o wydawaniu 
przestępców. Umowa ta będrie wnie­
siona do Izb w następnym miesiącu.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.

P. T. Żul. w Jur. Przekład Sz. Pana szwan­
kuje: „więcej* i „pieniędzy“ to nie rymy. Nie 
wydrukujemy

^ró/eiriukounP. Ma Sz. Pan słuszność. 
Wykazane błędy są rzeczywiście raszce. Po­
śpiech, którego wymaga gorączkowa praca 

dziennikarska, często piata figle w posWcl 
wytkniętych nam błędów. Za zwrócenie uW«' 
gi dziękujemy.

P. Æ L. 37. Nic do druku.
P. ir. J. ( wagi Sz. Pana są słuszne, 

dzielainy je w zupełności, ale obawiamy 
że list mógłby być uważany za osobistą 
czepkę. \V dodatku uwagi Sz. Pana \vy"'í 
łałyby napewno odpowiedź, którą w nfl 
uudhdur et (Merra para należałoby wydru^ 
wać. W ten sposób mosielibyśmy powróć11’ 
do sprawy, której podnosić nie warto!..

SPROSTOWANIE.
A Nr. 24 „Głosu Kijowskiego,“ W 4e* 

peszy ze Starego Konstantynowa błęd»ie 
podano nazwisko p. Suffczyńskiego 
liczbie obranych na wyborców. Wyb^' 
no więc nie sześciu, lecz tylko pięciu-

r.*i

i«gi
kws

Ai.,

« u w a 1 D* Szarzyński
Redaktorzy-Wydawcy: l . .. ....1 I A. Śliwiński.

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW.
(Od 18 października 1905 r.)

STA CYK
ó 
o 

$
Odch. 

z Kijowa i Przy c*1 
do Kijoi

Połud.-^ach- Kolej
Kuryer I i 11, Odesa, 
Kiszymów..................... 1

god. min.

9.00 w. 2

god. ffl'0,

9.45 r.
Kuryer li II, Brześć, 
Warszawa ................ 9 6 55 w. 10

11.09 J

Pocztowy I, Il i 11 , 
Udesa, Brześć, Grajewo, 
Humań......................... 3 9.15 r. 4 9.00 *
Pocztowy 1, 11 i III, 
Sarny, Kowel,Warszawa 3 11.25 r. 4 8.25 *
Osobotoy 1, Il i II] 
Brześć, Białystok, Gra­
jewo ............................. 12.0 ■ n. 14 6 56 r-
Oso bowy I, II i III, Hu­
mań, Odesa .... 5 12.30 n 6 6.15 r.
Osobowy 1, 11 i Ul, Ber­
dyczów, Radziwilów, 
Wiedeń......................... 11 8.25 w< 12 10.26
Osobowy 1, 11 i LII Ode­
sa, Woloczysk .... 
Osobowo-TÝrwar. 11 i 111, 
Odesa, Brześć ....

7 9.35 w. 8 8.15 i

15 8.00 r. 16
7.35 J

Osobowy 1, 11 i 111, Zna- 
inionka, Mikołajów, Eka- 
terynosław .... 17 10.50 r. 20 5 59 i
Pocztowy 1,11 i Ul, Zna- 
mionka, Mikołajów, Eli- 
zawetgrad..................... 15 11.20 w. 18 7.15 r.
Osohowo-Towar. 1, 11 
i III, do Białej Cerkwi 19 4.35 d 28 9.15 r
Osobowy 1, 11 i 111, Sar­
ny, K< wel, Warszawa, 
Wilno, Petersburg . . 
Szybszy tow. IV, Odesa, 
Brześć i Znamionka . .

15 11.50 w. 6 7.35 n

31 12.50 n. 32 1.10 <1.

Osobowy l, II i 111, Fa- 
stów, Znamionka, Eka- 
terynosł, Sewastopol i 
Rostów ri/D................. 83 7.48 r. 94 10.02 *

Moskiewsko-Kij o jvsko- 
Woroneska Kohtj.

Pospieszny 1, 11 i l;l 
Mi skwa......................... 2 11.40 w. 1 6.02 *
Pocztowy 1, 11 i 111 
Nil skwa..................... 4 11.00 w. 3 7 30 r-
Osobowy !, 11 III Mo­
skwa, Woroneż . . 6 12.45 <. 5 4.00 <i-

Osobowy 1,11 i PI Kursk, 
Woroneż, Charków, Pe­
tersburg ......................... 8 8.05 w. 7 1035

Kijowsko-Połtawska 
Kolej.

Pocztowy 1, 11 i ll ,Kre- 
mieńczug, Poltawa, 

Charków..................... 4 1'2.15 n. 3 7.10 r-

Pospieszny 1, il i Jll, 
Połtawa, Charków, Ło­
zowa. Rostów Sewastop. 2 6.17 w. 1 8.47 r-

Towar.-osobowy 11 i III 
Poltawa, Charkow . . 12 8.30 w. 11 9.45 <•

Pinni<i1 n doskonale grywa na I iclllloltl, wieczorach, weselach 
i zabawach. Prori’Ziia Nr. 14, m. ;>1. 

2—158—1

Jeune Franę. à l’eirangcT 
eomim D-ellede coiup. Ecrire poste 
recoin. Kamieniec-Pod. Pour D-eur 
Farengolc.4—159— 1

Miód 

HETMAŃSKI 
wisnïak, maliniak. Sta­

re wina węgierskie. 
Ql ar Ir 9 Litowka. Gorzałka 
□IdllkCl „Jeszcze raz“. 
Wiśniówka. Pomarań- 

czówka. Redlowka.
Krymskie wina Tokmakowa, Mo- 

łotkowa, Ałuszta.
n K. F. Janowskiego.

F u kiruukleiowska Ni 3.
10-157-1

ino sMiifflijessaraiisliecz otom 
wytrawne, zupełnie czyste, z włas­
nych winnic, sprzedają skrzynkami 
pobObutel., w ?enie 18 rb. za skrzyn­
kę, loco st. Bendery, kolei Połudnto- 
wo-Zac,hodniej i wysyłam za zali­
czeniem do wszystkich stacyj kole­
jowych. Obstalunki moszę łaskawie 
adresować: ni. Bendery, Bessarab- 
skiej gub., Borysówka. Stanisławowi 
Chmielewskiemu. 5—121—5

TÂPETÏ
N0W0-0TW1RTY

SKŁAD TAPET

S. PETERSBURSKIEJ
fabryki D. P. Pawłuchina

i zagranicznych fabryk
1 apety od 8 kop. zwykłej miary.
Sprzcdarz hurtowa i detaliczna 

Właściciel T. Aleksandrow.
Kreszczatyk Ns 7. 

Telefon Nr. 1558.
Na żądanie próbki wysyłamy.

10 -110 - -4

KWITY
na zostawione w I nmhurrl-zio 
i kasach pożyczko- LUmildl Ü4IB 
wych brylanty, perły mauufak. ga­
lanter. i branżowe rzeczy ifiinmp 
Bazar okazyjnych rzeczy nupuji 
Kraszczatyk Nr. 34 passaż. 5 -f 3(i -5

LEŚNICZY szuka posady. Adres; Huta 
dawidkowska poczta Chfibuo guber. 
Kijowska dla Putiatyckiego—pra­

cował zagranicą i tu w Krąju.
10-76-9

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

NiECIEhSKI i ■* * * * 
* * # JAGODZIŃSKI.

Kijów, Kreszczatyk Ns 31.
Zegarki kieszonkowe najcelniejszych fabryk. 

Zegary ścienne, biurkowe, kominkowe, podróżne. 
Repetiery, chronografy, budziki, nowości bizuter

Wielki wybór. Ceny realne. Reperacye zeflarków. 
30 34 14

XXXXXXXXXXXJOOO^ iOOOCX^OO« 
I Wielki M a g a z y n T o w a r ów B ł a w a t n y c h 
; „DIEL 0“ j

I róg W. Wasylkowskiej i Karawajowskiej d. Ślinko, telefon 1051. ‘
1 4 wielki magazyn posiada oogaty asortyment toWarow bławat- . 

nych pierwsz' rzędnych fabryk rosyjskich i zagranicznych. 1 
I kii przyjęło za zasadę z.isilać Idijentelę praktycznemi ■ gustowne | 

’ 1^*10 mi towarami po cenach niższych od cen innych konkurencyjn,
; f pod względem wielkiego wyboru towarów od artykułów pierw- > 

UlÇfQ szej potrzeby od przedmiotów zbytku jest bez konkurencyi | 
i w każdym sezonie otrzymuje codziennie świeże partye naj- .

I ŁJI ŠííO modnie: jzych towarów. 10--52-6 •
I Co Sobota wyprzedaż resztek. I
loooo^xxxxx>oooooooo*»oooo

I. W. Migunowa. s"raX
3-155 2

eVFÜDCdndFflD V i stereoskopowe obrazki, 
9 I ŁFlŁUOr Uri pocztówki, albumy, bino- 

kle, broszki i dużo ciekawych nowości.
Zakup Starych monet rosyjskich.

Sjirzedaż katalogu monet z rysunkami.
KIJÓW, ........................... ..... '

Kraszczat. 6.

O G Łl) S Z ' « U

„8 E R N <4 R Ď *.

'N
i;c®

r1

3 Prorezna 3.
Na sezon bieżący został zaopatrzony w znane ze swej
i taniości kapelusze, cylindry, szapoklaki, kaszkiety, maciejówki

3—P r o r ez n a -3. JO—1^0

Nowuotworzony magazyn kwiatu

„MflRQUISE”
róg Proreznej i W.-Włodzimierskiejf 39

(wejście przez cukiernię). .ßp]i1
Poleca wielki wybór kwiatów doniczkowych i ciętych z własnych c 0\v' 
ni. Kosze, bukiety, wieńce, butonierki. Kwiaty sztuczne z własnej llí“| Ji

Przyjmują sią obstalunki. 4- ł

Cukiernia „Marquise
róg Proreznej i W. Włodzimierskiej.

Od dnia 30 marca do 4 kwietnia r. b. włącznie, 
kle w czasie świątecznym, będzie ekspedyować cukierki ‘ 
kim kupującym w ozdobnych pudełkach. Cukiernia polec Jd 
ki wybór cukrów, doskonałe torty i t. p. przyjmuje obs-1P0|1. 
na: ciasta, torty, baby mazurki. Czekolady szwajcarskie, Çd) 
wybór jaj wielkanocnych i bonbonjerek.__________ V•'
-------n---------------------------------------- ; ; TY... ! U,.?

W drukarni R. Łubko w ski ego, Wielka Włodzimierska Nr. 49. Telefon Nr. 5. Uli.

9900


